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PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro- 

wincyi 2 К. jut z dostawą do бото, waęlędnie z pree- 

syiką pocztową. — Prenumersta za granicą 2 marki, 
3 franki. 1 rs. 20 Кор. 


WSZYSTKICH А СУАСН PISM i NA WSZYS 


KICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


І życia Polaków w Ameryce 


Пи Polaków żyje w Ameryce? — Roosecelt o Po- 
lakach — Ka. Kruseka. 

Polonia amerykeńska żyje bujnem życiem. Czy 
to klęska żywiołowa „stary kraj“ nawiedzi, czy 
okaże się potrzeba funduszów na cele dobroczyn 
ne, społeczne lub patryotyczne — wnet odbija się 
to echem szerokiem za oceanem i płyną składki, 
nadehodzą mowa serdecznego współczucia. A pree- 
cleż niema jeszcze БО lat od chwili. gdy pierwsze 
pismo polskie powatało za oceanem. Potak życia 
jednak płynie tam prędzej | sserzej niż u nas; to 
też pomimo skromnych, a ezęsto nlendolnych po- 
cemątków, znaczenie prasy amerykańskiej dla kraju 
nascego przybiera roemiary coraz впасепіејесе, 
1 pod weplędem wpływu na politykę amerykańską 
prasa ta zajmuje atanowisko niepoślednie, stano- 
wisko to jednak byłoby o wiele wpływowste, 
gdyby już wcześniej zrozomiała korzyści pr.cy 
wapólnej. 

Nadeszła jednak ta chwila 1 sabrano się do 
dzieła po amerykańsku, od ręki. Oto bowiem w 
ciągu kllkn miesięcy powstało „Stowarzyszenie ga- 
zet polskich w Ameryce* dla obrony interesów 
włsanych, nabywanie wspólnemi siłam! materyała 
drukarskiego 1 bliższego znenajomienia Amerykan 
a wychodźtwem polskiem w Stanach Zjednoczo 
nych, dla osiągnięcia ваб celów powyższych ros- 
poezęto wydawnictwo miesięcznika w języku pol- 
akim 1 angielskim, р. t. „The Press — Prasa“. 

Dotychczas nkazały się jat dwa numery tego 
tiekawego pisemka. Pierwszy £ nich sawiera, mię- 
dsy innemi, szesegółowo opracowaną przez ka, 
Wacława Kruszkę statystykę Połaków w Stanach 
Zjednoczenych. 

Po raz to pterwazy snajdujemy tam wyszcze- 
gólnione liczby Polaków w każdym ze stanów od- 
dzielnie, podajemy więc je poniżej: Pensylwania 
423.790, Illinois 388745, Nowy Jork 355.725, 
Wiseonein 197.946, Michigan 160.830, Massachus- 
sets 198.515, Ohio 96.210, New Jersey 99.185, 
Minnesota 88806, Connecticut 61.490, Indyana 
41335, Missonri 91.400, Maryland 19.416, Nahra- 
aka 18.770, Texas 18.740, Rhode Island 10.310, 
Delaware 8.630, Kalifornia 6.600, Dakota półno- 
ena 6.270, Kansas 6.466, New Hampshire 6.320, 
Washington 4.480, Kolorado 4.100, Jowa 3.766, 
Dakota poład. 3.360, Kentucky 3.340, Maine 3.215, 
Oklahoma 2.780, Oregon 2.656, Tennessee 2.610, 
Arkansas 3.575, Montana 2.065, Terytoryum in- 
dyjskia 1.995, Vermont 1.795, Georgia 945, Aia- 
bama 865, Luisiana 840, Karolina poładniowa 
816, Mississippi 660, Karolina północna 376, Flo- 
ryda 910. 

Jak widzimy, najwięcej Polaków zamieszkuje 
stany wschodnie i środkowe, gdzie klimat odpo- 
wiada mniej więcej naszemu, najmniej zaś — ata- 
ny południowe, gorące і niezdrowa. Nie zdołała 
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ściągnąć ich tam w znaczulejs'ej liczbie nawet 
gorliwa agitacya niemieckich towarzystw okręto- 
wych w drnglej połowie ubiegłego stulecia, el zaś, 
którzy tam osiedli, przenoszą się powoli dalej na 
północ. 

W drogim numerze „Prasy“ znajdujemy w 
dzisia angielskim artykuly o liczbie Polaków w 
miastach angielskich, o brakach poczty amerykań- 
sklej, o pismach polskich, o prześladowaniu pol- 
skości przez Prusaków, wreszcie mnóstwo notatek 
o innych sprawach polskich. Bezwątpienia więc 
pisemko to przyniesie korzyść nietylko samemu 
„Ntowarzyszenin gazet polskich w Ameryce“, lece 
także wogóle sprawie polskiej. 

Nie dziw, że wobec takich objawów ruchliwo- 
ści, uwaga ogółn coraz bardziej zwraca się nu ro- 
daków naszych. Niedawno, powracając E wystawy 
modelów pomnika Kościuszki, który stanie, jak 
wiadomo, w Waszyngtonie, prezydent Roosevelt 
miał powiedzieć, jak twierdzi dziennik waszyngtwń- 
ski „Star“, do otuczenia: 

— Wiecie, skąd wracam? Oglądałem modele 
na pomnik Kodciuazki. Widziałem ich же dwadzie- 
ścia, a wszystkie są iak piękne i udatne, że mia- 
łem bardzo trudny wybór. Polacy to jeduak bar- 
dzo zdolni ludzie. Mieli takich mocarzy miecza, 
jak Kościuszko, a teraz mają takiego mocarza 
pióra, jak Sienkiewicz. Jeżeli Polska wydaje ta- 
kich mężów, to Śmiało mogą śpiewać Polacy: „Је 
szcze Pulska nie zginęła 1“ 

Wspomniany już powyżej ks. Wacław Kru- 
века, jeden х najenergiczniejszych młodych ka- 
planów polskich za oceanem, autor „Historyi pol- 
skiej w Ameryce“ i współpracownik milwauckie- 
go „Kuryera polskiego", uległ ostracyzmowi bi- 
skupów amerykańskich. Stało się to skotkiem gor» 
liwej obrony przez niego praw narodowych Pola- 
ków w Stanach Zjednoczonych. Zwłaszcza ostā- 
tnimi czasy ks. Kruszka ewalczał ostro polecany 
przez blskupów we wsrystkich dyecezyach tygo- 
dnik milwaucki „Nowiny“, założony przez ks. Gó- 
rala, a mający znpełnie takie same tendencye, 
jak połakie pisma centrowe na Sląsku. 

Najpierw tedy ka. biskup Кох rozesłał do 
księży dyecezyi greenbyskiej okólnik, zakazujący 
ks. Kruszce wygłaszania kazań w tej dyecezyi; 
obecnie ks. arcybiskup Messmer zabronił ka. Kru- 
злев współpracownictwa w „Kuryerze Polskim* 
(którego założycielem i redakterem jest brat jego, 
p. Michał Kruszka). 

Ks. Kruszka poddał się wyrokowi zwierzchni- 
ka kościelnego i ogłosił w „Kuryerse Polskim“ 
Ust pożegnalny, kończący się temi słowy. 

— Овут „aia? agorszenie 1 szkodę wyrządził* 
religii katolickiej, wy wszyscy, którzyście czytali 
moje piama bes uprzedzenia, osądźcie sami. „Al- 
bowiem się w niczem nie czuję: ale nie w tem 
jestem usprawiedliwion; a który mnie sądzi, Pan 
jest“ (I. Kor. 4. 4.). 

Miejmy nadzieję, że zakaz arcybiskupi trwać 
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Ojclec topi troja 
dzieci | topi się sam. 
Na jeziorze Starnberg- 
skiem koło Monachium 
Togegrała się w tych 
dniach straszna trage- 
dya rodzinna. Jeden к 
mieszkańców  okolies- 
nych, ogrodnik, Fran- 
ciszek Geiselman, wy- 
jechał na jezioro g troj- 
giem dzieci, dwoma 
córkami |  aynkiem. 
Zmalasłszy się w odle« 
głości może 300 m. ad 
brzegu, odrzucił wio- 
sła i rzucił do wody 
najstarszą córeczkę, po- 
czem nie wzruszony 
płaczem dzleci, jedno 
po druglem topił. Wre- 
szcie sam rzucił się w 
zimne nurty jeziora, 
która go pochłonęły 
w swych głęhinach. 
Ludzie, którzy ж brze- 
gu patrzyli na całą tę 
scenę, wyjechali na 
ratanek, ale gdy przy- 
byll na miejsce, biedne 
dzieci i ich ojciec-Ea- 
bójca zginęli w zim- 
nych wody otchłaniach. 
Przyczyną rospacznego 
kroku Geizelmana, by- 
ły podobna niesnaski 
rodzinne. 


będzie niedłago 1 wymowne pióro ka, Kruszki 
nir, wystąpi w obronie praw naszych najświęt- 
szych. 


Uroczystość hetmana Stetana 
Czarnieckiego w Królestwie 
Polskiem. 


Wa wsi Csarucy (w gub. kieleckiej), rodzinnej 
wsi hetmana Stefana Czarnieckiego, nienstraszo- 
nego rycerza, staraniem tamtejszego proboszcza 
ks. Rogalakiego, stanął w kościele pomuik boba- 
tera — a uroczystość odsłonięcia pomnika stała 
się świętem narodowem w Królestwie, na które 
zjechało około 19.000 ludzi, trzydziestu kapłanów, 
banderye chłopskie, 

Rozpoczęto uroczystość solennem nabożeństwem 
о gode. 11 rano, odprawionem przez przeora kls- 
sztorm jasnogórskiego Najprzewielebniejszego O. 
Reymana. 


Kazania wypowiedzieli w kościele i na zewnątrz 
księża Gawroński 1 Bogacki. 

Po sumie rozwinął się wspaniały pochód 
wrar z udziałem przybyłych deputacyi 1 udał się 
procesyonalnie na plae dawnej siedziby Czarnie- 
ckieh, gdzie wypowiedzieli mowy к umyślnie urzą- 
dzonej trybuny: włościanin Piechowski, mieszcza- 
nin к Włoszczowy Barański, Henryk hr, Potacki, 
Zaborski к Warszawy, Długoszewski z Ozęstocho- 
wy (wierszem), Leśniewski к Łodzi, poeta Kazi- 
miers Laskowski czytał wiersz własnego utworu. 
Odeeytano także list, nadesłany przex Henryka 
Sienkiewicza. 

Po mowach 1 śpiewach Lutni Częstochowskiej 
pochód powrócił do świątyni, w której odałonięte 
pomnik. Uroczystość zakończyła piękna mowa O. 
przeora Raymana. 

Pogoda była wspaniała, nastrój wysoce пго- 
czysty. Straże ochotnicze przy współudsiala „So- 
kołów* к Warszawy, є Piotrkowa i e Zawiercia 
utrzymywały wzorowy porządek. 


wieczny tutacz 


wedlug Eugewiussa Sus 
opracował Walery Tomicki 
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Ciąg dalsry. 

Dziewczyna pobiegła do złocistego stolika, 
gdzie były przybory do pisania i osiadła, mówiąc: 
Czekam na rozkazy pani... 

Adryanna Cardoville, której Ślicrna twarz ja- 
Śniała radością, szczęściem + wesołością, podykto- 
wała następujący bilet do zacnego starego mala- 
rza, który diogi czas uczył ją rysunków i uetnki 
malarskiej, gdyż całowała w tych równie jak i w in- 
nych sztukach : 

„Kochany Tycyanie, dobry Weronezie, mój go- 
dny Rafaela... uczynisz mi wielką przysługę I pe- 
wng jestem, że mi ją wyśwladczysz z ową miłą 
grzecznością, jakiej od ciebie zawsze doznawa- 
łam... 

„Natychmizat pójdziesz porozumieć się z nezo- 


nym artystą, który rysował moje ostatnie ubiory 
в XV. wieku. Tym razem idzie o ublór Indyjski, 
dla młodego Indyanina. 

„Według tego, jak sobie wystawiam, możesz 
wziąć miarę z Antynonsa, albo raczej к Bachusa 
Indyjskiego, co będzie właściwiej. 

„Starać się trzeba, aby te suknie były zarazem 
jaknajprzyswoitaze, najbogatsze i najwykwintniej- 
aee; wybierzesz conajpiękniejsze materye, a nwa- 
żaj szczególnie, aby jaknajbardziej podobna były 
do tkanin indyjskich; na przepaski i na zawoje 
dodasz sześć pysznych asalów kaszmirskich, dłu- 
gich, między któremi mają być dwa białe, dwa 
czerwone i dwa pomarańczowe; nie lepiej nad te 
kolory nie przypada do śniadej twarzy. 

„To zrobiwszy (a daję ci najwięcej dwa lub 
trzy dni czasu), udasz się pocztą, moim powozem 
do zamku Cardoville, który dobrze znasz; rządca, 
wyśmienity Dupont, dawny pański przyjaciel, za- 
prowadzi cię do młodego indyjskiego księcia, na- 
zwiskiem Dżalma; powiesz {ешп dostojnemu i po- 
tężnemu pana innej części Świata, że preybywasz 
od nieznanego przyjaciela, który, po brateraku po- 
stępując, przesyła mu, co potrzeba, aby uniknąć 
szkaradnych mód europejskich... 


„Dodasz, że przyjaciel ten oczekuje go tak 
niecierpliwie, iż zaklina go, ażeby jaknajspieszniej 
przybywał do Paryża; jeżeli mój protegowany 
powie, że jest słaby, odpowiesz mu, że w moim 
powozie doskonale spać тайпа, każesz тп nrzą- 
dzić w nim posłanie, jakie się w powozia znajduje, 
a będzie mu bardzo wygodnie. 

„Ma się rozunileć, iż nprzejmia usprawie тів 
przed nim nieznnnego przyjaciela, że nie posyła 
mu ani bogatego palankinu, ani nawet słonia, bo, 
niestety! tylka w teatrze są tu palankiny, a віопіе 
tylko w menażeryi: przez co zapewne nader dei- 
kimi wydamy się w oczach mego księcia... 

„Skoro go nakłonisz da wyjatdn, puścisz się | 
szybko w drogę i przyprowadzisz mi tn, do mego | 
pawilonu, przy ulicy Babilońskiej (jakie przezna- | 
czenie mieszkać przy ulicy Babyłonu.. przynaj- 
mniej ta nazwa spodoba się człowiekowi z Wacho- | 
du) przyprowadzisz tu tego kochanego księcia, tyle ; 
szczęśliwego, że się urodził w kraju kwiatów, dya- 
mentów i słońca. 

„Nadewszystko będziesz łaskaw, kochany mój, 
dawny przyjacielu, nie dziwić się temu nowemu 
kaprysowi, a szczególniej nie czynić к tego powodu 
żadnych nadzwyczajnych, niedorzecznych wniosków, 
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Udaję się do pana w tej okoliczności, do pana, 
którego mrererze poważam 1 powinno to przekonać 
cię, że w całym tym moim postępka niema nawet 
cienia płochości*, 

Adryauna, dyktując ostatnie wyrazy, ntreymała 
ton pełen godności, ale anrowy. Wkrótce jednak 


‚ wróciła znów do zwykłej sobie wesołości. 


„Bądź zdrów, mój dawny przyjacielu; jestem 
nieco podobna do owego z dawnych czasów wodza, 
którego tyle razy rysowałeś mi bohaterski nos i 
zwycięzką brodę; zbyt lekkomyślnie pozwalam 
sobie na żarty w chwili batalji; tak, gdyż xa go- 


| deing wydam batalję mej kochanej ciotce i nie- 


cierpliwie oczekuję chwili rozpoczęcia boju e ty 
straszną księżną. 

„Bądź zdrów, tysiąc serdecznych pozdrowień 
twej zacnej żonie. Kiedy tu о niej wspominam, 
to dlatego, aby cię upewnić o uczciwych powodach 
tego wezwania do mnie pięknego księcia; wypada 
skończyć na tem, od етедош powinna była zacząć, 
że jest piękny... 

„Jeszcze raz bądź zdrów...“ 


Dalsey ciąg nastąpi. 


РАКАБОТЕК i РАКАБОТІ 


| POŃCZOCH 
ANASTAZY FRONCZ Krakow, Floryeńska 17. 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki МЕСНЕ, а synów. 


1 iny widły, czyli nowe powstanie 
W Polsce, 


Maciej, dziedzic sześciu - morgów, dwóch krów, 
baby i chałupy, poszedł na targ do miasteczka pa 
sprawunki i zakupy. 

Potrzebował kupić w mieście soli. smoły i rze- 
mienia, kożuch nowy, mocne buty i osełkę do ostrze- 
nia. Szło mu dobrze, bo w podróży nie przeleciał 
zając drogi. Pół dnia chodził po straganach, aż zdarł 
gardło, zmęczył nogi. Gorzaliny łyknął trochą, jak 
mą zwykle w miościa zdarza, w końcu zaszedł po- 
krzepiony, po osełką do kramarza. Towar przed nim 
wnet rozłożył kramarz, pełen dobrych chęci, — stos 
Sosełek, którą wybrać, Maciej nia wie, głową kręci. 
Wybrał jedną z nich nareszcie, dał w monecie ró- 
wnoważnik, wtem przechodził koło sklepu, bystro- 
oki ziemski strażnik. Już ominąć miał Macieja, ns- 
gle wstrzymał się w rozpędzie: „A!.. osełkę chłop 
kupuje, во on na niej ostrzyć będzie?... Rzecz to ja- 
kaá podejrzana... trudno wiedzieć... czort nie drze- 
mie... znam ja przecież nia od dzisiaj, owo chytre 
polskie plemię. Pójdę za nim po cichutku, by sią 
nie dać złapać biedzie, jemu będzie się zdawało, że 
to anioł jego idzie”. 

Wraca Maciej rad do domu, są sprawunki, gar- 
dło myte, a nic nie wie, że ma zdala za plecami 
satelitę Przyszedł do dom, skrzyczał babę, buty, 
kożuch, kazał schować i na ławie siadłszy, mruknął. 
„Trza osełkę wypróbować”. Wziął z komory starą 
kosę, a osełkę trze raz, dwa, trzy... в za oknem 
ziemski strażnik, jak żarłoczny tygrys patrzy... „Nu 
nos miałem. niczem wyżeł, со się w czujnych li- 
czy rzędzie |... Na to jemu jest osełka!... To on ko- 
są ostrzyć będzie?... Со za Bzczęście!... To karyeral... 
setkę dadzą za аа może order... Bóg wie je- 
den i Nikita święty drugi!.. Wszak na własne wi- 
dzą oczy, mogę na to przysiądz Światu... Nie ma 
во tu siedzieć dłużej; żywo biegniem do powiatu!" 

Pan naczelnik w яташ mieszkaniu siedział z dru- 
gim „wyższym czynem“, a na stole butólczyna ze 
stołowem stała winem. Ledwie prolog rozpoczęty, 
uozta smaczna i obfita, gdy zziejany, zadyszany, ziem- 
uki strażnik wpadł Nikita, „Wasza miłość! rzekł 
od progu — sprawy ważne i gorące... 

„A Nikitat.. co jest z tobą?.. czyś ty w polu 
gnat zająca? Tak spocony, jak chart stary... masz 
umjące chyba, cóżby?*... 

„Spociłem się.. — rzekł Nikita — ale to dla 
dobra służby, Wasza miłość, nie zająca. lecz chytre- 
go lisa niosą: śmiem dołożyć, że w Psiej Wólce 
każdy chłop dziś ostrzy kosę". 

„Ul. — wykrzyknął pan naczelnik — takie 
sprawy, to niyłedne |... 200, Nikita, możesz liczyć, 
За nia miną сів nagradne. Prędzej pióro i czerni- 
dio!.. atos papieru, będzie rżnięcie... raport piszę 
do gubernii o tym ważnym incydencie“. 

Zjawia pióro się i papier, atramentu staje fla- 
cha, pan naczelnik zaraz siada i od ręki raport ma- 
cha W nim donosi, że w powiecie sprawy stoją, 
jak najgorzej, w wiosce takiej to a takiej, kosynie- 
rów bunt sią tworay. Trzeba stłumić to od raza, 
nie dać w pożar przejść iskierce (może są tam też 
i strzelcy, lecz ukryci w tyralierce). Przeto pyta się 
xwierzchnika, bo wojenne czuja żyłki, czy ma zaraz 
146 na wroga, czy też czekać na posiłki?... 

Gubernator, gdy to dostał, wnet narobił w biu- 
rze wrzawy i depeszę jedną posłał po kozaków do 
Warszawy, drugą zasia pchnął nad Newę, wyra- 
ziwsay takia zdanie: „W Prywiśliniu wielkie wrze- 
nie 1 szykuje sią powstanie”. 


Z KRAJU. 


Uroczystość 3 maja w Wadowicach. Wado- 
wice, tak jak inne miasta, bardzo uroczyście świę- 
tiły tę naszą rocznicę narodową w sam dzień 3 
Maja nabożeństwem w kościele, pochodami mło- 
dzieży gimnazyal., illuminacyą etc., zaś w nie- 
dzielę 5 maja ze względu na lud wiejski okoli- 
ezny, który, rozumiejący swoja zadanie Sokół wa- 
dowicki zawsze do swego pałacu aokolego na po- 
dobne uroczystości zaprasza, odbyło się w Sokole 
uroczyste zebranie, na którem były reprezento- 
wane wszystkie stany, a olbrzymia ваја szczelnie 
zapełniona. Śpiewano 1 grano pieśni patryctyczne 
i poprawnie przedstawiono „Dramat jednej посу“ 
A. Urbańskiego. 

Słowo wstępne, pełne głębszych myśll społe- 
cznych i politycznych wygłosił ka. wikary Ja- 
hłoński z Choczni. Między innemi w tych słowach 
zwrócił się do zastępów młodzieży: 

„Cześć Wam za karność podezas pochodów 
patryotycanych. Chlubl się Wami, jak matka 
Grachów, Ojczyzna, jako swemi najdroższemi klej- 
notami, ale pamiętajcie: Największym czynem pa- 
tryotycznym u Was, jest uczyć się, bo Polska 
potrzebuje uczonych! Wiele kwestyi palących o- 
czekuje rozwiązania. Kwestya socyalna, tę roz- 
wiążecie, jeżeli przepoicie się zasadą miłości 
wszystkich stanów, głoszoną przez Konastytucyę. 
Kwestya ruska: O tej wiemy, że nia damy sobie 
nigdy odebrać Uniwersytetu lwowskiego, ale 
z drugiej strony dążyć powinniśmy wszełkiemi 
sposobami, do nawiązania zgody z Rusinami, bo 
to bracia nasi! 

Kwestya żydowska, bardzo trudna, bo żydami 
mało się zajmujemy, mało кпашу ten naród taje- 
mnieczy, zamknięty w sobie, mało więcej on nam 
dzisiaj znany, niż za czasów Kazimierza W. Szko- 
dy wiele nam robi, lgnie zawsze da germanizmau, 
choć mu dobrodziejstwa Świadczymy. Może та 
mało okazaliśmy mu serca? Badajmy ten naród, 
może і ta paląca kwestya na korzyść naszego 
narodu i w myśl konstytneyi kiedyś rozwiązaną 
zostanie !“ 

Po skończeniu uroczystości odbyła się skro- 
mna, ale serdeczna wieczornica Sokołów, podczas 
której przy toastach padło niejadno jeszcze słowo 
gorące i zapisało się w duszach patryotycznych 
na wieki! 

Z laworzna piszą паш: 

Staraniem tnt. Tow. „Sokół“ i „Preyjażń*, 
urządzono 5 b. m. ureczysty obchód konstytucył 
3 Maja, rozpoczęty nabożeństwem w kościele pa- 
rafalnym, na którem zgromadziła się liczna pu- 
bliegność, poezem nastapi? pochód członków „So- 
koła“, „Prryjaźni*, „Straży ogniowej“ i publi- 
caności przy mnzyce. Poranna ta uroczystość wy- 
padła podnlośle i pokrzepiająco, ale słuchaczów 
urazilo kilka niefortunnych zwrotów księdza 
Staicha, użytych w kazaniu patryotycznem pod- 
czas nabożeństwa w kościele. Wogóle kazanie ќа 
oblicsone było więcej na przekonanie ludu, że 
„panowie tylko chłopem pogardzają*, a jeśli cho- 
dzą na nabożeństwa to tylko w chwilach пгоску- 
stości narodowych, bo są katelikami tylko z pa- 
tryotysmu a nie patryotami z katolicysmu, że pa- 
псів nie lubią śpiewać razem z chłopami „Świę- 
ty Boże" ani „Serdeczna Matko*, ani klęknąć 
w kościele, to też niech nie wymagają od chłopa 
tego, aby chłopską piersią zaśpiewał razem a pa- 
nami patryctyczne pieśni. 


Niedobrem i niewłaściwem jest takie jątrzenie 
stanów przeciw sobie, dziś, gdy potrzebujemy tak 
jedności ! 

Pożar w Tarnowie. Onegdaj wybuchł wielki 
peżar w składzie słomy i siana Leona Lesere 
przy ulicy Grabówka. Zapaliła się też stojąca 
obok fabryka wody sodowej. Dwadzieścia balo- 
nów z wody sodowej, napełnionych kwasem wę- 
glowym zaczęło pękać z tak silnym hukiem, iż 
detonacye dorównywały strzałom zrmatnim. Szy- 
by w sąsiednich kamienicach powypadały, a od- 
łamki balonów poraniły kilka osób. Wresecie u- 
dało się pożar zlokalizować. 


O kobietach i miłości 


Często bardzo ludzie mieszają dwie zupełnie od- 
rębne rzeczy: miłość prawdziwą i sukcesy roman- 
aowe. 


* . 

Prawdziwa miłość — wielka miłość 

wnio rzadka na ziemi, jak geniusz. Istnieją geninaze 

miłości — jak geniusze w innych dziedzinach: ule- 

mniej rzadko. To, co my zowlemy w życia pospolitem 

prawdziwą miłaścią — to właściwie jest tylko talent, 
talencik, albo nawet zdolność teljetonowa. 

* 


jest ró- 


* . 
Pewna panienka bardzo się skarżyła na materya- 
lizm młodzieży i upadek wszelkich ucznć szlacha: 
tnych. — Cóż pani nazywa idealizmem ? zapytałem. — 
Idealizm — odparła — Jest to oczywiście, jeżeli 
młody mężczyzna żeni się bez posagn. 
* » 


Kobiety dużo prawią o idealach i idealizmie, ale 
najlepiej do nich przemawia pewien fałszywy unrogat 
idealizmu w rodzaju tego, co mi powiedziała owa pa- 
nienka. I jest to bardzo naturalne: ton fałszywy ide- 
alizm a la five o'clock — jest miły jak galaretka 
z porzeczek, Prawdziwy idealizm zań wstrząsa życiem 
apołecznem | paychicznem od góry do doln i lawą 
awoich wulkanów zasypuje wszystko, со jast w życin 
falszem. 


* . 
* 


Kobiety mają bardzo tkliwe i wapółcznjące serce. 
Doskonale odcznwają codze clerpienia zewnętrzne: ną 
nleraz jak prawdziwe siostry miłosierdziu. I jeżeli 
masz suchoty, jeżeliś połamał ręce i nogi, albo po- 
proatn, jeżeliś chory na żołądek — to kobieta jest 
dia clebie dobra, Куа, nerdeczna: ma sposobność do 
uprawy cnoty litości. Podobnież, jeżeli ci umarł kto 
blizki, jeżeli straciłeś pieniądze, wyrzucili cię z po- 
пабу, — ова ubolewa nad tohą i jak siostra odczu- 
wa twoje nieszczęście. To wszystko jest określone, re- 
alne, a kobieta jest realistką. Ale wyobraź sobie cier- 
pienie oderwane, absolutne, bezprzyczynowe, które 
jest dlatego, że jest, owszem jost formą i esencyą 
bytu — żadna kobieta go nie odeznja — nie dostrze- 
że — nie zrozamie. 

W rozmaity aposób ludzie zachowują się wobec 
miłości. Jednych miłość pochłania na wakróś — i 
tracą wobec niej przytomność i onohę własną. Inni 
przeciwnie маја alg nad wyraz Jasnowidzący i czuj- 
ni na to wszystko, со z momentem ich szczęścia 
joat połączone. Jest wreszcie najliczniejszy gatunek : 
są to ladzie, którzy np. do godziny 5-tej lub 6-tej 
po poładniu nmajspokojniej pracują, a potem akura- 


tnie zaczynają się kochać: за to bluraliści w swoim 


rodzaju. 


Beatrice? Laora? Maryla? Delfina? Czy rzeczy» 
wiście te kobiety taką wielką rolę odegrały w życin 
poetów? Zdaje się, Że oni sami je stworzyli. Danta 
widział Beatrice, podobno, przez 10 minut w swojem 
życiu. Petrarka Tmnrę zaczął opiewać, kiedy była od 
nlego o trzysta mil oddaloną, a była to dojrzała nie- 
wiasta, matka piętnaściorga dzieci. Maryla była to 
średnia gąska salonowa, Poeci przetworzyli te osóbki , 
oni swoją potęgą zrobtli z nich ideały. Rzecz zhada- 
wazy, widzimy, że wplyw kobiety jako muzy jest bar- 
dzo problematyczny. Kobieta owszem dnżu może ua- 
panć — i nieraz się zjawia jako niazczycielka, Јако 
„anioł śmierci* — ale nigdy prawie nie bywa twór- 
czem zródłem natchnienia. 


A jednak? To nie Beatrice, nie Lnarn 1 t. d.: 
to das ewig weibliche: niewidzialny pierwinstak, n- 
tajony w kobiecie, moża рорговіп kobiecość, jako zn- 
sada oderwana — jest rzeczywistem źródłen twór- 
czości. 


Akademia шеф иб, 


We wtorek о godzinia 12 w południe odbyła 
się doroczne uroczyste posiedzenie Akademi limie- 
jętności w Krakowie. W wielkiej sali na stra- 
dzie zajął miejsce eksc. minister dr Jolian Duna- 
jewski, zastępca protektora arcyksięcia Franci- 
gka Ferdynanda; obok niego zamiedli prezes Aka- 
demii Stanisław hr. Tarnowski, jeneralny sekretarz 
prof. dr Ulanowski i prelegent prof. Leon Mar- 
chlewski. Naokoło estrady zasledil członkowia 
Akademii miejscowi, oraz przybyli z Królestwa 
Polsklego, Wiednia i Lwowa. 

Posiedzenie zagall eksc. Dunsjewski, po nim 
przemawiał prof. Tarnowski, wreszcie sabrał glos 
jeneralny sekretarz prof. dr Bolesła Ulanuwski. 

Jeneralny sekretarz na wstępie poświęcił ża- 
łobne wspomnienie zmarłym w ubległym roku 
csłonkom Akademii, ś. p. Włodzimierzowi Npaso 
wiczowi, Julianowi Klaczce, Franciszkowi Pieko- 
sińskiemu, Aleksandrowi RemLowskiemu i innym. 

Zdawszy sprawę z prac naukowych, dokona- 
nych w ubiegłym roku w łonie Akademii, a wy- 
szczególnionych w drukowanem sprawozdaniu, któ- 
re członkom rozdano, przeszedł mowca do fundu- 
szów Akademii i legatów, przyczem zaznaczył, że 
nareszcie wchodzi w życie 'Towarzystwo popiera- 
nia wydawnictw Akademii, zapoczątkowane przes 
hr. Wład. Branickiego | mecenasa (suchowskie- 
go, którzy na ten cel złożyli około 70.000 kor. 

Prace Akademii rozrosły się do tego stopnia, 
zbiory biblioteczne 1 muzealne wzrosly tak dale- 
ce i ciągle rosną, że coraz bardziej daje się nd- 
cznwać szczuplość obecnego gmachu Akademii i 
dlatego w najbliższym czasie musi Akademia przy- 
atąpić do budowy nowege gmachu, na który bruk 
jej dotąd funduszów. 

Następnie sekretara zawiadomił, że na człon- 
ków korespondentów wybrani zostali: Kksc, Kazi- 
mierz Chłędowsaki w Wiedniu i prof. Jan 
Łoś w Krakowie. Do wydziałn hiatoryczno-filo- 
zoficznego wybrano na członka czynnego Jaruni- 
ra Czelakowskiego w Pradze, do wydrinia 
matematyczno - przyrodniczego prof. Antoniego 
Wierzejskiego w Krakowie. 


panna z bomba. 


(Dokończenie). 

— Cóż mnie to moża obchodzić? | 

— Miej litość! błagam, ukryj przynajmniej 
te... 

Сой zaszeleściło pod rotundą nieznajomej, a 
mnie dreszcz przejął. Ogarnia mię corae większy 
niepokój, Usiłują wyrwać rękę, lecz dziewczyna 
trzyma ją konwulayjnie. 

— А to sobie narobił — wyrzekłem w duchu, 
domyślając się, = kim mam do esynienia. — Ale, 
ca mi tam! 

Przypadkiem natrafiam na bolesny, proszący 
wzrok pięknej dziewczyny i robi mi się jej żal. 

— Niech pani to rzuci pod ławkę i odejdźmy 
prędko... — doradzam szeptem. 

— Za nie w świecie | 

— Więc cóż — wołam zrozpaczony — chce 
pani i siebie sgubić i mnie w dodatku?| 

Niesnajoma zatrzęsła się, oczy wzniosła w górę 
i wyceduiła, jakby do sleble : 

— Na to niema żadnej rady | 

— Jakto niema? pani oszalała! przecież nie- 
podobna dać się zabrać, jak pisklęta z gniazda... 

— Naiwny! Sam widzisz, że ratanek niemo- 


Шун 
ostrzegam naras wysokie, w kształcie oszcze- 
pów sztachety. 

— Możeby przez parkan. 

Zaprzeczyła głową. 


ZABAWKI 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


poleca 
w wielkim wyborze i po możliwie cenach niskich 


— Qni posladają broń straszną. Zanim się 
tam dostaniemy, już będzie po naa... 

— To możebyśmy się rozłączyli 1... w poje- 
dynkę, o tak... — krzywię grebiet i robię duże 
kroki, naśladują skradanie. Tziewczyna trzyma 
mię mocno. 

— Nie, nie. 

— Do dysbła! 

Nieznajoma drży coraz więcej, obiema ręka- 
mi obejmuje mię za szyję i tuli głowę do mej 
piersi. 

Pakiet wypada jej z pod rotandy, na którego 
widok odskakuję, jak gdybym pod nogami grze- 
chotnika ujrzał. 

— Pan istotnie widział dyabła? — pyta dzie- 
wczyna cichym szeptem. 

— Jakiego znów dysbła?| — Wykręcam 6- 
strożnie głowę. W żyłach czuję przepływ fal lo- 
dowych... Oczy szukają... Zaczynam sobie robić 
gorzkie wyrzuty, myśląc: — To skntki mej za- 
rozamiałości. Uważałem slebie ға takiego preeni- 
kliwego, tymezasem.. Czyż człowiek, posiadający 
choć trochę doświadczenia, nie byłby odrazu po- 
znał, że ta dziewczyna nie jest „ёта“? Terae 
poznałem... Ba, апп? ja się i teraz mylę? Może 
to ani „éma“ ani działaczka? Feel... Jakto? A 
może to poprostu waryatka ? 

— Niech pan powie, widział pan? 

— Kogo? — szepcę, przykładając usta da ró- 
żowego uszka. 

— Tych... rogaczów... 

— Eee, plecie pani... 


— Przecież pan nie raprzeczy, Бо í ja ich wi- 
działam... o, tam... są. 

Wyciągam ostrożnie szyję. Policyanci (prze- 
chadzające się w ogrodzie dwie oseby ciągle u- 
ważam za policyantów), zmienili widocznie plan. 
Roteszli się 1 okrążywszy aleję, zbliżali się z dwóch 
stron przeciwnych... 

— No, dość едо! — mówię energicznie i ror- 
platem obejmujące mi szyję ręce dziewczyny. — 
Chciałem pani dopomódz, ale kiedy pani sama, 
jak naumyślnie... 

Nie opierała się, opuściła bezwładnie ręce 
i stała z głową zwieszoną. 

— Czasem należy się poświęcić... 

— Też sens] Do podobnych spraw powinni 
wybierać ludzi przezorniejszych — mruknąłem, 

"Tymczasem policyanci zbliżali się wolno. Znów 
żal mi się zrobiło niezaradnego dsiewczęcia, ale... 
s jakiejże racyl ja, co od wszelkich spraw takich 
trzymam się zdaleka, mam się wplątać? — my- 
ślę 1 usuwam nieznacznie, nogą, złowrogi pakiet 
w zarośla. 

Naraz.. — acbl — krzyknąłem i w kilku su- 
sach przebyłem trawnik, między dwiema alejami. 
Stoję, ukryty za drzewem. 

Policyanei dopadają dziewczyny, chwytają. Kró- 
tkie azamołanie i... prowadzą nieszczęsną. 

Czuję jakieś wyrznty, serce bije mi, jak mło- 
tem. Znów się podkradam bliżej 1 idę ra trójką. 
Lecz cóż to? Więc to nie policyanci? Swiatło 
latarni pozwala mi rozpoznać osoby: jakiś stary 
pan prowadzi nieznajomą pod rękę, z drugiej stro- 


ny kobieta w średnim wieku. Idę prędzej | wytę- 
żam słuch. 


— Tak nie można, moje serce... Byliśmy w 
rogpacey... 

— (Qiekawam czego.. przecież nie byłam sa- 
ma... — mówi głos nieznajomej. — Ojciec zawsze 


nważa mię za dejecko, podczas gdy ja... Wiedzia- 
łam, że go spotkam, więc szłam śmiało. 

— No, dobrze, ałe na przyszłość nie wychodź 
sama — ostrzegał drzący głos starego mężczyzny. 

— Jakto, jeżeli Napoleon mię wzywa? — Gło- 
ány śmiech? — On mi dał ważne slecenia... wie 
ojciec.. ach, to dziwny człowiek! oczy miał azma- 
ragdowe, a pod kapeluszem rogi.. Tylko... aeh! 
on mi kasa? bombę rzncić! — Klasnęła w гесе, 
stając. — Gdrte moja bomba? — Szaka pod pe- 
leryną, rewiduje swoje kieszenie... 

— A! — myślę — więc to istotnie ebłąka- 
na.. na punkcie „działalności społecznej”. Zape- 
wne, biedaczka, wyobraża sobie, że należy do par- 
tył bojowej i że ma rencić bombę.. Odrazu odga- 
diem. Swoją drogą byłem trochę w strachu, Cie- 
kawa rzecz, co ona dźwigałe w tym pakiecie... 

Druga kobieta szepnęła coś mężczyźnie da u- 
cha. Wrócili tą samą drogą. 

— Poszukamy bomby — uspakajał mężczyzna. 

Zawróciłam również, zbliżam się chyłkiem do 
miejsca, gdzie nieznajoma opuściła pakiet, podno- 
szę z nienfnością... 

— Pierniki! 


Z R 


L. dzczurkowski 


Kraków, Grodzka 2 
handel przyborów doszyciai haftu. 


Nagrody z fundacyi Barczewskiego przysnano: 

Za najlepszą pracę historyczną p. t. „Andrzej 
Samuel i Jan Seklucyan* przyznano nagrodę ke. 
Ignacemu Warmińskiemu: dzieła lgnacego 
Chrzanowskiego pt. „Marcin Bielski" zastrzeżono 
prawo ubiegania się o nagrodę w roku 1908. 

Za najlepsze dzieło malarskie przyznano na- 
grodę obrazowi Józefa Chełmońskiego рї: 
„Racławice*. 

Nagrodę im. Lindego w kwocie 674 rubli o- 
trzymał p. Kasimierz Nitsch sa pracę pt.: „Dya- 
lekty Prna zachodnich*. 

Na zakończenia prof. Marchlewski odczytał 
swoją pracę na temat: „Chemia, jako jeden e czyn- 
ników nowożytnego rozwoju ekonomicznego“. 


Z ruchu wyborczego 


Zbllżamy się do okresu gorączki przedwybor- 
esej. Każdy dzień przynosi w mieście po kilka 
zgromadzeń. Agltacya wyborcza wre najbardziaj 
na Wesałej, w Śródmieściu 1 na Kazimierzu; ta- 
kże w powiatach krakowskim, podgórskim i wie- 
Hekim stronnicy nadradcy Bujaka rozwijają ko- 
losning wprost gorliwość (wydając odezwy nawet 
w żargonie!), aby zatarasować drogę kandydato- 
wi soc. Klemensiewiesowi, który też usilnie agi- 
tuje przy pomacy licznego sztabu socyallatów. — 
(Gdyby każdy z wyborców w tych powiatach miał 
tyle tysięcy koron, ile odezw otrzymał i jeszcze 
otrzyma, byłby każdy bogaczem! 

Na Wesolej reeultatn wyborów nie podobna 
jeszcze przewidzieć; zjawił się tam jeazcze trze- 
ci kandydat w osobie urzęd. kol. p. Rychlew- 
skiego, głosy kolejarzy podzielą się zatem 
między pp. Peteleuza, Daszyńskiego 1 Rychlew- 
sklego. Słychać, że Daszyński w гийе porażki na 
Wesołej zgłosiłhy swą kandydaturę w Tarnowie, 
(gdzie jednuk miałby jeszcze mniejsze szanse |), 
ewentualnie w Nowym Sączu w miejsce p. Ka- 
czanowskiego, a może gdzieś na Śląsku. 

Nauczycielatwa krakowskia odbyło przed kil- 
ku dniami zgromadzenie, na którem szereg mow- 
tów ostro krytykował sojusz demokratów z kon- 
serwatystami. natomiast urnanie myśli sojuszu 
wyrasili pp. Gincel, ks. Kraupa i p. Danziger. 
Vchwalono ostatecznie rezolucyę: 

„Nanczyclelstwo krak. zebrane na zgromadze- 
niu przedwyborczem w dniu 4 maja 1907, po 
szczegółofiem rozpatrzeniu sytuacyi polityesnej 
1 wyborczej, stworzonej przez kompromis pomię- 
dzy stronnictwami politycenemi w Krakowie, u- 
chwala przy obecnych wyborach do Rady pań- 
stwa zachować się neutralnie, nie poleca kolegom 
żadnych poszczególnych kandydatów, ani atron- 
nictw i zostawia im zupełną swobodę głosowania 
według swego sumienia, uznania i przekonania, 
spodziewa się jednak, że nanczycielstwo odda swe 
głosy na kandydatów prawdziwie 1 eeczerze 
postępowych I sprawom nauczycielskim oddanych“. 

Stewarzyszenie ałużhy katolickiej. Otrzymu- 
jemy następujące pismo: Aby służbie katolickiej, 
mającej prawo wyborcze do Rady państwa, dać 
możność do wzięcia ndziału w zgromadzenin przed- 
wyborczem w dniu 9-go maja b. r. tj. we czwar- 
tek o godzinie 9-tej wieczorem, uprasza się wszyst- 
kich WPanów pracodawców o zwolnienie w tym- 
że czasie wamiankowanej służby od codztennych 
obowiązków. Imieniem Wydziału: Szkaradek Mi- 
chat, 


Ruska Wielkanoc. Rustni obchodzą w tych 
dniach święta Wielkanocne. Uroczystości poświę- 
cila prasa ruska wstępne uwagi р. t. „Chrystos 
woskrese*. Zdawaćby mię mogło, że przynajmniej 
w przeddzień największego w świecie chrześcijań- 
skim święta, święta pokojn, miłości, przebaczenia 
i pojednania prasa ruska dostroi się do ducha 
chwili, zamilczy а hasłach boju i nienawiści. Tak 
się jednak nie stało, Z nieznacznymi wyjątkami 
wszystkie gazety ruskie wzywają lud swój do 
„borby e demonem Rnsi*. 

„Diło* pisze: „Gremi dzisiaj dzwon i nad 
Dniestrem. A dawon to bojowy, który zwołuje 
nasze masy na wyborczy bój, na bój, na polity- 
czne wskrzeszenie ukraińskiej nacyi w Galicyi. 
W przełomowym czasie obchodzimy Wielkanocne 
święta. I gdy po całej galicyjskiej Rusi rozdźwię- 
czą Wielkanocne dzwony, niechaj one nam grzmią, 
jako hasło bojowe”. 

„Halicz.“ pisze, te Zmartwychwstanie Chrystu- 
sa święci teraz wielka rosyjska rodzina, a w kilka 
dni po tem święcia „w maleńkiej cząstce rosyj- 
akiej ziemi... pójdą na wyborczy bój „istinnyi sy- 
ny Matieri Rusy“ к samoewańczymi, napastiwymi 
pigmejami („ukralńcami*), a wynik wyborów oka- 
że, czy żyje jeszcze duch rosyjski na tej krwią 
1 potem zalanej części wielkiego organismu rosyj- 
akiega*. Bój będzie ciężki, więc „Halicz.“ wzywa 
naród, aby miał serca w górę wzniesione i prosił 
Boga o zwycięstwo. 


Prosimy odnowić prenu- 
mer: tę. 


бо słychać w mieście? 


Kraków, dnia 8 maja 1907. 


Z powadu uroczystego święta patrona krakow- 
skłego św. Stanisława wa środę 1 święta Wale- 
howzięcia N. М. Р. we czwartek, następny numer 
„NOWIN“ wyjdzie dopiero w piątek zrana. 

Zdrowia prof, Jordana. Henryk Jordan doznał 
жетата] po powrocje z Wiednia silniejszego ataku ser- 
«owego, który wywołał znaczne całabienie serca. Stan 
chorego jest jednak już lepszy i jest nadzieja, że wy- 
zdrowieje w ciągu 2 tygodni. 

2 teatru mlejsklego. W sobotę d. 11 b. m. 
ukaże віє w teatrze miejskim krotochwila w trzech 
aktach Kraatza p. n.: „Zaźarty automobilista“. Kro- 
tochwila ta wchodzi na scenę tutejszą, poprzedzona 
wyjątkowem powodzeniem w teatrze ]wowskim, gdzia 
dosięgła liczby dwndziebku nieomal przedstawień — i 
gdzie do dzić dnia nie schodzi z afisza. 

Z teatru ludowego. Po wystawieniu szeregu sztuk 
klasycznych i poważniejszych dramatów teatr ludowy 
przygutowuje kilka wesołych farg i wodewilów. Pjer- 
wazą taką próbą będzie faras Б. Dobrzańskiego p.t.: 
„Żołnierz królowej Madagaskara“. Sztaka ta swojego 
czasu cieszyła się niezwykłem powodzeniem пв wszy- 
atkich scenach polskich, a to z powodu ogromnego za- 
sobu bnmoru i bardzo zawiłych sytnacyi. Życie Mazor- 
klewicza z prowincyl w mieście więkazam, jego pobyt 
i kłopoty są doskonale uchwycone. Główniejsze role 
apoczywają w rękach pp. Olskiej, Pilaraklego, Boroń- 
skiego, Szymańskiego, Arelszewakiej. W akcie drugim 
p. Frączkowska і p. Wandycz odśpiewają okoliczneścio- 
we kaplety. 

Drukarnia pod firmą „Kornecki 1 Wojnar" — 
przeszła w tych dniach na wyłączną własność panu К. 
Wojnara, znanego wydawcę ludowych polskich ka- 
lendarzy 1 właściciela księgarni 

Kalonia młodzieży szkół średnich. Wydział „To- 
warzystwa kolonij wakacyjnych dla nczniów gimna- 
zyów 1 szkół realnych w Krakowie i Podgórzu“ przyj- 
mie w tym rokn czterdziestu — a w razie wy- 
datnego puwiększenia sig fonduszów Towarzystwa przez 
spodziewany dochód z festynu, który się odbędzie w 
parku dra Jordana w niedzielę dnia 12-go maja 
piąćdzieaięciu nezniów na dwnmiesięczny pobyt 
wakacyjny w змеј kolonii w Porembia Wielkiej (poczta 
Nledźwledź, nsjbllżaza stacya kolejowa Mazana dolna) 
O miejsca te ubiegać się mogą nczniowie nbodzy, czy- 
niący dobre postępy w nankach, potrzebojący wyjazdu 
na wieś, lecz nie dotknięci żadną chorobą 1 odznacza- 
jacy się wzorowem prowadzeniem się w szkole i poza 
nią. Uczniowie przyjęci otrzymywać będą przez dwa 
miealące wikt | mieszkanie, a pozostawać będą pod 
klerownietwem i dozorem ustanowionych przez wydział 
jednego lnb dwóch nanczyciell azkół średnich. 

Podania do wydziału Towarzystwa o przyjęcie da 
kolonii wnosić należy na ręce sekretarza p. Antoniego 
Lekszyckiego, który udziela wszelkich Informacyj oraz 
przyjmuje zgłoszenia na członków Towarzystwa co- 
dziennie z wyjątkiem świąt 1 uiedziel od godziny 5-е] 
do 6-еј po południa w lokalo redakcyj „Czama” (przy 
ml. św. Tomasza |. 39). Do podań należy załączyć: 1) 
świadectwo azkolne z I. półrocza b. r. szkolnego, 2) 
świadectwc ubóstwa, oraz 3) deklaracyę ojca lub opie- 
kuna, iż ucznia poddaje wszystkim zarządzeniom ko- 
lonił, а na żądanie jej kierownika zobowiąznje się w 
każdej chwili ueznia odebrać. Chorych przyjmować nię 
nie bodzio. Przed oatatecznem przyjęciem każdy uczeń 
podda się oględzinom lekarskim dla ukonstatowania, 
czy ше jeat dutknięty jakąkolwiek chorobą chroniczną. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem Ib-go czer- 
wea b. r. 

Z Eleutaryl. III. Wieczór kabaretowy z tańcami 
i ostatni w tym sezonie urządza Eleuterya Rynek gł 
17 П. p. we czwartek d. 9 b. m о 7-mej wieczór. 
Wapółudział przyjęły orkiestra amatorska, pp. Filip- 
kówna, Jaworzyńska i Kłobukowski, nadto deklama- 
cya *„*. Liczne niespodzianki mroamaicą wieczór. 
Wstęp 50 hal., osobnych zaproszeń ше nie rozsyła. 
Stroja dła wszystkiech spacerowe. 

Fałszerze metryk żydowskich przed sądem 
Rozprawa przeciw Dawidowi | Abrahamowi Richteram, 
oskarżonym о nadnżycia w urzędowanin i wydanie 
falazywej matryki, oraz przeciw Nuchemowi Eberowl 
Icykowiczowi, oskarżonemu o wapółwinę, zakończyła 
alę wczoraj popołudniu. Na podstawie werdyktu przy- 
uięgłych trybunał ukazał Dawida Richtera na 5 mie- 
nięcy więzienia, Abrahama Richtera zaś i Nuchema 
Teykowicza uwolnił w zupełności od wlny i kary. 

Mała Monta Carla urządziła sobia w Krakowie 
paczka mających pieniądze lub polujących na pienią- 
dza jegoimościów і uprawiała w jednym z domów przy 
ul. Filipa znaną grę w ruletkę. Grano wyaoku, nie- 
którzy grający wygrywali, niektórzy przegrywali, o- 
utatecznie jednak p. Bron. Karcz wykrył ową szuler- 
пе i kilka z jej członków oddał w ręce policyl. 
W uprawę wmięszanych jest podobno mnóstwo zna- 
nyeh oacbistości. Śledztwo prowadzi komisarz policyl 
p. Krupiński. 

Krajowy przemysł winny rozwinął się, jak się 
zdaje, na wielką skalę w sławstnem mleście Podgórzu. 
Onegdaj opowiadano nam z bardzo pewnego żródła, że 
w Podgórzu znajduje się faktycznie fabryka wlna, pro- 


dnkująca rozmałtego gatunku wino „krajowe“, które 
wprawdzia mają smak wina, ale w każdym razje nie 
z winnych gron. Bo, bądź co bądź, ani na Krzemlon- 
kach, ani na Nikorniku dotychczas jeazcza winogrona 
róść nie chcą, że jednak mimoto w Podgórzn wino się 
fabrykuje, to dowodzi tylko, da jakiego sprytu doazli 
pewni obywatele ройкбтаеу. Że wina „podgórskie nie 
grzeszy dobrocią, 2a nawet zawiera w ohia mnóstwo 
pierwiastków trujących, tego dowód miano przed kilka 
dniami. Robotnik od jednege z takich fabrykantów wina 
wyrzacił do rynaztoku resztki przyprawy, jaką aię do- 
daje do tego wina. Przyprawę zaczęły dziobać kury, 
a rezultat był taki, że nześć kur w kilka godzin po- 
tem zdechło. Sprawą tą zajęła się podobno starostwo 
podgórskie. 

Z puszką na łowy. W rozmajty sposób muszą ao- 
bie dziś radzić ludzie, aby módz żyć. Jedni pracnją 
1 nie nie mają, drudzy nie pracnją i także nic nie 
mają, ва więc i tacy, którzy wybierają drogą pośrednią, 
drogę lekkiej pracy, a raczej drogę polowania na na- 
iwnaść ludzką. Przy moście podgórskim aresztowano 
wczoraj 30-letnią Maryę Florkowską, włościankę z Krzy- 
szkowie koło Myślenic. Aresztowano ją za żebraninę. 
Florkowska wyrwała skądś żelazną puazkę z napisem 
„Ofiary* i do niej zbierała składki na rozmalie cele, 
Jak się zdaje, puszka ta pochodzi z kradzieży w któ- 
rymś z kościołów. Puszkę zakwestyonowano, a Florkow- 
ską, aż do ukończenia śledztwa, zatrzymano w aresztach 
policyjnych. 

Zawziąta piekarczyki. W piekarni Rozy Leible- 
aowej przy ul. Krakowskiej 1. 43 pracuja kilku pie- 
karakich czeladników z Króleatwa polskiego. Przeciw- 
ko tym czeladnikom wazczęli kontragitacyę czeladnicy 
piekaracy z Krakowa, Przed kilku dulami przestali 
onl pracować, в ponieważ w piekarni zostalo kilkn 
pracowników z Królestwa, wlęc krakowscy czeladnicy 
zaczęli ich bojkotować, a wreszcie zabronili im kate- 
goryczule dalszej pracy w piekarni і ustanowili straż, 
mającą czuwać nad tem, aby u Lelblerowej nikt nie- 
pracował. W tym cela czeladnicy, pełniący straż, 
zwłaszcza niejaki Wiśnitzer i Weinreich, dopuścili się 
nadnżyć, pobili kijami praenjących u Leiblerowej cze- 
ladników, tak, za ostatecznie obydwóch aresztowano, 
Epilog tej sprawy rozegra się w sądzie. 

Babska trójka hultajska. Była dotychczaa znana 
те асепу табака trójka hultajaka, znalazła sig więc 
w Podgórzu takasama trójka w apodnicach. Widocznie 
zasada kooperacyl, współdziałania, w praktyce bardzo 
dobre przynosi rezultaty, skoro teraz nawet złodzieje 
rzadko kiedy występują w pojedynkę. A babska trój- 
ka hultajska z Podgórza zdaje się ma aspiracya do 
tego rzemiosła, może тосе niebezpiecznego, ale osta- 
tecznie dosyć się opłacającego, Onegdaj wy brała się ta 
trójka na łowy. Wyszła wiąc Katarzyna Kuźma, Ka- 
rollna Góral i Justyna Dzięgłowska na mlasto i za- 
częły razem chodzić po sklepach bławatnych, szukając 
niby to ładnej chusteczki na głowę. Wybierały w je- 
daym sklepie, wybierały w drogim, przypadło im do 
gnata kilka chnateczek jadwabnych, ale nie kupiły ża- 
dnej „bo bentyje takie drogie, jaz strach*. Przyszły 
wreszcie do акіера Silbersteina, tam wybrały jsdnę 
chusteczkę i dwie z nich zaczęły targować ceną. Targ 
trwał dosyć długo, aż naraz pomocnica sklepowa apo- 
strzegła, że trzecia kobieta, nie biorąca udzlałn w tar- 
gu, nagle sią воруШа, jakby coś chciała podnieść. 
Uderzyło to pomocnicę, wszczęła więc odraza alarm, 
zrewidowano achylającą nię і znaleziono przy niej jnż 
dwie chusteczki jedwabne, które zdołała wynieść 
z dwóch sklepów, a trzecia, upuszczona przez targu- 
jaca, leżała na ziemi. Zawezwano więc policyę, baby 
zań odrazu w nogi. Pech chcial, że Góralówna, ncie- 
kając, zawadziła chnatką, jaką była ckryta, o wysta- 
jący ze ściany bak, tak, że jej chuatka wpadła z ra- 
mion. Policya się zbliżała, Góralówna więc zostawiła 
chustkę i w nogi. I tak ani jedwahnej chusteczki nie 
zyskała, ala nawet awoją chnatkę utraciła, a nadto 
z towarzyszkami będzie za to odpowiadać przed sądem. 

„Zemsta“ w Suchy. Jak się dowiadnjemy, odbę: 
dzie alọ dziś, t, j. we Środę dn. 8 b. m., przedstawie- 
ше amatorskle w Suchy. — Na program złoży alę 
znakomita komedya (wierszem) Al. hr. Fredry p. t.: 
„Zemata*, -— Imicystorem przedatawienia jest, jak za- 
waze, energiczny naczelnik atraży pożarnej, p. Tadensz 
Bochnak. „Zemsta“ odegraną zostanie w sali „Sokoła“. 
Czysty dochód z przedstawienia przeznaczono na cala 
straży pożarnej ancheckiej. 

Qd administracyl. Zatradniany od kilku lat w eka 
pedycyi „Nowin“, pomocnik ekapedytora, Franciszek 
Jewuła, otrzymawszy w dniu 1.60 maja kwity sznuro- 
we, celem zainkazowania prenumeraty — aprzeniewie- 
тту odebraną znaceniejszą kwotę i uciekl za służby. — 
Этап. Abonentów z ulic Krowoderskiej, Dłagiej, Szlak, 
Baaztowej, Batorego, Helclów, Ogrodowej, Kurniki, Sło- 
wiańskiej ate. prosimy, aby owemn roznoalejelowi nie 
wypłacali żadnych kwot 1 zechciali nię zgłosić do ad- 
ministracyl, Zacisze 7, celem stwierdzenia wysokości 
wypłaconych Już kwot. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowla. 

Sroda o godz. 3 popołudniu: „Moralność pani 
Dalskiej*, tragifaraa kołtuńska w 3 aktach G. Za- 
polakiej (ceny zniżone do połowy). 

Środa о godz. 7 wieczorem: „lieatryx Cenci", 
trag. w Б aktach Jul. Słowackiego (występ M. Ta- 
rasiewicza). 


Czwartek o godz. 3 popoładniu: „Weaela*, 
dram. w 3 akt. 9, Wyspiańskiego (ceny rniżone do 
połowy), 

Czwartek o godz. 7 wiecz.; „Поп Carlos“, 
tragedya w 11 obrazacl Fr. Schillera (występ M. Ta- 
raaiewicza). 

Piątek: „Hałka*, opera w 4 aktach Staniaława 
Moniuszki. 

Sobota: „Załarty automobilista“ (Der Kiloma- 
terfreaaer), krotochwila w 3 aktach Kurta Kraatza 
(nowość). 

Niedziela o godz. 2 popoł.: „Байсу pana Rad- 
cy“, kom w а akt. M. Rałuekiego (ceny znlżone do 
połowy). 

Niedziela o godz. 7: „Zażarty aotomokillata” 
(Dar Kilometerfresaer), krotochwiła w 3 akt, Капа 
Kraatza. 

Repertuar Teatru ludowego. 

Środa o godz. A pop. „Wesoły Mecenna*; o godz, 
wpół do 8-ej „Zbójcy”. 

Czwartek o gedz. 3 pop. „Drużyna Wernyhory"; 
o godz. wpół do B-mej „Żołnierz królowej Madaga- 
akaro“. 

Sobota: „Dwle nieraty*, po raz pierwazy. 


Telegramy „Nowin“. 


luhlleusz Когапасу! cesarza, 

Budapeszt. Węg. Biuro kor. donosi x Wie- 
dnia, że prezydent ministrów dr Wekerla prze- 
dłożył cesarzowi! oprócz sprawozdania ogólnej ay- 
tuacyi politycznej, także proposycyę rządu w 
sprawie obchodu 40-tej rocznicy Когопасу! cesa- 
rza. Cesars g okazyi uroczystości jnbilenszowych 
przybędzie na czna dłuższy do Budapesztn. 

Cesare zawiadomił Weckerlego, że к okazyj 
tego jubileuszu ofiaruje świeże organy dla kościa 
ła koronacyjnega w Budapeszcie. 

Zjazd soc-damakratów rosyjskich. 

Kopenhaga. Rosyjscy socyalni demokraci po- 
wrócili z Malmoe i zamierzają stąd przez Fabierg 
udać stę w dalszą podróż do Anglii. Towarzystwo 
teglngi odmówiło przewiezienia ich z Kabierg du 
Anglii, wobec czego socyalni demokraci czynią 
starania о wynajęcie parowca, któryby bezpośre- 
dnio przewiózl ich do Angli 

Wojna domowa w Marokko. 

Londyn. Jak „Daily Telegraph“ donosi z Tan- 
geru Mulei Asig odmówił przyjęcia godności sul- 
tana i wezwał szczepy, aby były cierpliwe, gdyk 
wysłał gońców do brata sułtana dla przesskodze- 
nia wojnie domowej. Francuska kolonia w Marra- 
kesh została wezwaną, aby powróciła do Мағаран. 
Podobnia i komisya francuska śledcza wysłana + 
powoda zamordowania lekarza Mauchampa otrzy- 
mała polecenie nie udawania się na racie na miej 
see, lecz pozostania w Mazagan 


e ț 


Јака będzie pogoda ме środę ? 
Prognoza twiedeńnkiej stacyi meteraologicznej : 
Galicya zachodnia: Pgoda zmienna, pochmnrno, 
mierne wiatry, najpierw ciepło i jeszcze piękniej 
później pochmnrno. 


С. к. nadworny fotograf 


B. HENNER 


wykonuje zdjęcia codsienute, bez względu na 
stan powietrza. - 


Kraków, Szewska 27 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYXA "szt 


nerwowych 
Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Wład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro, 
(Dom Мо Wład. Fischera), Linia A—B, 


Dr. WILHEL ZATHEW 
po kilkuletnich studyach w szpitalach i klinikach 
w Krakowie, Berlinia i Paryżu aroraa w cho- 
robach wewnętrznych w Krynicy Willa Utana. 


Stała pensya! 


Potrzebn! są roznosiciele, rarówno chłopcy, jak 
starsi ludzie Zgłaszać się należy w administracyi 
„Nowin“ ul. 7, Zacisze, parter. 


Pijże „Wason* przed kiełbasą! -Ро kiełbasie napijwasie! 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Probierni* Marczyńskiego, ulica Floryańska 32. 


Ceny nadzwyczaj niskie! 


Na miary i kieliszki. 


W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, -= Telefon Nr. ТТ i Nr. 605. 


Na miesiąc Мај, 


poleca 


KSIĘGARNIA XATO LICKA 


Dra Władysława Mitkewskiago 
W KRAKOWIE 
6, św. Jana (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 


Golijan Z. ka., Miesiąc Maryi („Na 
maj | na zawsze“, słowa á. p. ka. 
kardynała Dunajewskiego o tej wy- 
роте kaiążca) w pięknej oprawie 
. 2— porto 45 kl. 

Mostowska Z. hr. Czytanki i nabo- 
żeńntwa na maj dla dzleci od 8 do 
19 lat Cena 40 kl. porto 10 bi- 

ki J. ka., Miesiąc Maryi 
ajawemi 0. Karale An- 
w owłobnej oprawie К, 
1-20 porto 36 bl, 


Potulicki hr. Adam ka, Miesiąc 
Maryi. Cena 20 hl. porto 10 kl. 

I bardzo wielo innych Czytanek na 
в 


maj różnych antorów. 


OROBNE OGŁOSZENIA 
ma 4 balarzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
rękawiewniczej 
po pracowal Braci Bilewskich 
w Krakowie, potrzebny jest chłopiec 
do praktyki 
w drednim wieku, posia. 
Panna dająca kilkaset Loron 
posagu, pracowita, stataczna, pragnie 
w cólach matrymonialnych zawrsać 
хпајотоіб e mężczyrną starscym 
mexciwym — Listy adresować poste 
restanta „Mirandola“. 485 


(hłopca ": 


dluuarska, w К 


aktyki pisznknje 
ia mechaniczno- 
owie, Rynek gł. 7 
466 


potrzebna zaraz panienka, [sre 

«11а, jako 

wiań koło Krakowa de dwojga 

w wieku 5 i 7 lat — Zylossen 

„Wieś” poste-restanta Balice. 
nadmłynarza do 


Poszukuje берка» 

olo Krakowa, anającego się dobrze 
R mliwie. — Wiadomość w Admi- 
miatracyi „*owin*. 410 


eci 
pod 
464 


Do wy. najęcia. 


do wynajęcia w Półwifa 
swiarzynieckim L 89 tam- 
46h 


ut iE 
Automobil ДЕЕ 
nio do sprzedania. Bllissa wiado- 
mość: Kraków, ul.Fodwala 1. 6. L. 


Barański. і. 

Parcela 100 wągów, w Dękalkach, 
ul. Ugrodowa, ва dopłatą 

WOO zdr. do sprzedania Wiadomość 

międry gods. 1—8 w pol. w Admi- 


miatracyi „Nowin* 
— ——LL 
? 6 11 kim, od Bochni, pray go- 
w t ścińca, mający 78 mórg gran- 
tm x tegu Il mórg iatu, в inwenta- 
пат żywym i martwym do spraeda- 
nia, Cena 29.000 ют, w tem 18.000 
tlr. długu bankawego; dopłata tylko 
16.000 sir. Hoje takte być wyduier. 
д Wiadomość : między goda. 
w poł. w Adiinistracyi „Мо 


Znana z dobraci 


(ТШ 802090 


todaiennia świeżo palone a- 

рагаќеш najnowasego system 

mu poleca hunde! towarów 
kolomalnych pod. firmą 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg ulicy 
Mzapitalnej. адат 


Lmiana Lokalu, 
(і, Ajenoya dzienników i ogloszet 


J. HOPOASA, 
A.SALONONOWEJ 
znajduje się a u 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Abauameat Plam Саіеде dwlata. Sprza- 
daż pojadynczyoh numerów piam, bro- 
asar, kondnktórów, kalendarzy, wido 


kówek i t p. Przyjmuje sią lusaraty 
(uglnazania) da ważystkich plam. 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI 


2 wagony dzieci, == 


cych wózków nadeszły do naj- 

większego i najtańszego kra- 
jowego składu pod firmą 

ARNOLD РА СЕК 
Kraków, ul. Gradzka 35. 


Filia: Podgórze, Rynek gł. 


Cenniki ilnatrowana wysyla na żą- 
danie ва darmo i opèłatnia. 


as 


Wydawea: Lucyna зевар iska. 


gumiawe | metalowa składane 
Necassery podróżne. 
Rzemyki podróżne. 


napryaci ч овламаг w 
w Krakowie posiada 
Wielki wybór gotowych 
pomników z pizakowoa, 


| 


we, plaszowe i skórzane 


= род гаво. Miledanie 
W każdej miejscowości poszukuję 

osoby sumiennej | zdolnej 
któraby przyjęła zastępstwo moje 
zapewniające jej wielkie dachady. 
Saczegółami = а те то Si 
sku lub niemiec! 0. 


Stutgart, Relnshurgatrasze б, 


| bory tealetewe, 


ГА 
Uczeń 
da praktyki cakierniczaj po- 
trzebny zaraz 484 
Wiadomość 
Adam Piasecki 
Kraków, ul. Długa 10. 


Porghs 


Kraków, Rynek 1. 8 


Kandel towarów drobla-| 
zgowych I przyborów do 


STORY 


patyczkowa, antomatycane, Żałuzye 
deszczułkowe, system ma walkach j 
rolkach, jakoteż rolety płócienne z 
samorwijaczem prawdziwie amery- 
kańskim najlepszej jakości ро bar- 
аво przystępnych cenach poleca fa- 
bryka ralet 1 żalnzyj 
WŁADYSŁAW PĘD ZIWIATR 
Sw Krakawie, Źwierzysienka L. 8. 


A 


Журогу miód 


deserowy kuracyjn 


|5 klgr. twardy B kor. M HA 
ЕРНАТ 
polecają 801 60 bal. franco 888 


Perkale, Szyfony, Hafty Korzeniewicz ет. naucz. 


szwajcarskie i czeskie z pier- жулу»: Ж 


wszorzędnych fabryk. | 
ODDGODGGOGOOCCGGACOODGO 


FRANZENSBAD К anaran e komfortem 
Dr. Steinsberg 


urządzony i wspaniałe położony. 
Na żądanie prospekty. 
ооооооооооооооооо © © > 212 


al 


PALARNIA KAWY 


бегене Кийе, poleca częáciowc 


are mmen i hurtownie 


СЕРВО HAY gytorowe gatunki 


W Rawy palonej 


najnowszym 
| najlepszym apo: 
sobem za pomocą 
r: zajęcy ижи" 
pa esnash 
najaitazyah . 


сй 


Prarwizy | og: 
. а! 


jaz. 

Skład maszyn da szycia | haftu, 
do rohót krawieckich | szewakich, maszyn 
pończoszniczych | do pisania 
Bi hafta bezpłatnie. 

je również naprawe maszyn do szycia 
rat systemów. Canniki franka i gratia 


JÓZEF IWANICKHI 


specyalista i mochanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA) 


ki LELED 
AC. 


KRAKÓW 
Teleton нг. в, Ulica Radziwiłowska 31 Toiston Nr. 81. 
róg ul. Lubicz. 


LECZNICA CHIRURGICZNA 


dla chorych przychodnich 


AMBULATORYUJH 
zaopatrzone we wszelkie przyrządy do badania i leczenia 
ma- Godziny przyjęcia od 8 da 11 przedpołudniem. wa 


SALA OPERACYJNA. 


ZAKŁAD ROENTGENOWSKI 
(prześwietlania i leczanie). 


Przyrządy do laczenia gorącem powietrzem wedłag metody Biera, 
oraz do mechanoterapii i ortopedyi. 


Dr ARTUR FROMMER 


b. dłwgeletal I. nakandaryuaz addziału ebirargicz. azpit. ów. Łazarza 
ordynuja od 3—4 pa południu. 


жылт PEPPRA UT TAMI RE) эш 
псссесосооосзвоооосооооог) 


Каятш!@ dla рай ок 1— @ 
g ч 
ив 0 


Н Fabryka bielizny ЁШ 07888 Chrudim (Czechy) 0 


OGWwWOGOOCOOEROGOCZOQOGOOO 


| 


o Koszule Oxford od K 180 | 


0 Koszule hise „ „ıso | Koszule dladzieci, „—4o 
9 Kalesony niebieskie 106 cm. długie od K —.80 
0 sprzednje tylko za pobraniem joeztowem, — Dla kupców baje- 


ozale tanie. 


Poduszki do =ydymaria satyno- 


Wanny i miednice gumowe, 


set 


КЫЫ к. AD Г i 

artyat.-kamianiarski 

1 budowany | P podróżny : 
žne. 

Józefa Kułeszy | | kubki ао padróży papierowe, 


Rynek 37 Kraków Linia A-B 


A DG Z AEZÓEÓ A RL ишы 0 0 
A, | f Szczotki, Grzebienie, Lusterka i różne przy- |Perfumy. Mydła. Pudry, Wodę kolońską,|Przyhory da turystyki, Krzesła polne skła- 
Plasterki na nagniotki |Przybory do golenia, Środki kosmetyczne, | dane 


Szczoteczki do zębów „Ideal*. [Środki do czysz. i konserwowania zębów. 


І 


0 І 


| 


niew, szkicowe z pasem” йо ralo- 

żenia przez ramie 

Parasole polne. lety х drzewa i porcelanowe 
jskiegokolwiek paranela. 

Kapelusze białe dla malarzy 


niksy i 
raty do wypalania. 


REIM i SPÓŁKA 


L. LUSERA 
Plaster dla turystów „ 


najlepszy i ршен ШЕЕ е odgniotom | AF” 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Wiedeń Метад 


Proszę żąlać Lusera plaster dla werystkich za Kor. 190. 


= W każdej aptece do nabycia. 


АГ Najwyższe odznaczenie światowei [J] 
 NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
pod własną mzrką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
т Ceylonu, a urzędownie chemiaznie hadang po cenie: 
Nr.1 opakow: czerw.-złote | Nr. 2 opak fiołkowo.-złote 
kor, 1.40 za 195 gr. kor. 1.20 1a 126 gr. 
ОЕ тауа | = 065 „ 88, „ 


przy adblorze | kg. naraz, franko opakowanie I parto do ka- 
zdaj miejacowaści Austro-Węgier. 


poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


©. d król Dost. Dworu Anstr-Węg. 1 król. Grecyi. 
Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. 


KULE i KREGLE 


2 drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


Kraków. Rynek 87. 
= | ыс 


463 


fabryka wód! mineralnych шщ i speepalnych кшш Ж 


K. RZĄCA т CHNURSKI 


nprawniana 


w Krakawie przy шеу ów. Gertrady L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komiayi Przemysł. Tow. Lak. polecone przen toż 
"Tow. Майу miaeraias sztuczne, odpowiadające składem chemicznym 
тойот: Biliśskiej, (+teshfblerskiej, Seltaraknej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Howbag, Kissingen radrież Spacyalnie leczuloza, jak: Lito - 
mową. Jodową, Żelasistą, Kmaśną oraa Wady Jaczaloza и 

a przepisn pref. iawarski: 
Syrredaś сааса w aptakach | drogueryach 


oraz inne przybory йа rysowania i malowania 


|жж» 


жаи ОШ з АЛНА 7 от ОШО. a ЫГЫН | mmm з -—_ D 
Na sezon podróżny dla Р. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 


Sztalugi polne skladane, z siedze. | Kasetki kompletne da malowań o-IPłotna malarskie na miarę | па | Czapki I kapelusze do kąpieli. 
lejnych i skwarel. — Farby olejne 

i akwarelowe z różnych iabryk. Pa-| Bioki da szkicowania. 
Pen- | Papiery, Kartony i Deszczułki do 
Laski składane de przyczepienia | dzie we wszystkich gatnnkach Wer- 
inne środki do malow. Apa-|Wyraby z drzewa jaworawega | Pastylki boraksawe perfumowa 


Na sezon kąpielowy : 


hbleitramach naciągnięte. Pantofelki do kąpieli. Aparaty 
Rękawiczki 1 gąbki до nacie- 
ranla ciała 


Wyskok ze szpilek sorzowych. 


malowania. 


do pomalawania. 


- poleca 


dra Sedlickyego do mycia co- 
dziennego | kąpieli 
Кое żelazne sól, siarka dn kąpieli 


Rynek 37 Kraków Linia A-B, 


Kalosze, Płaszcze gumowa, Środ- 
ki do czyszczenia plam. 447 


МА RATY! 


2 Zegary 


każdemu, 


jakoteż biżuterye w złocie i srebrza 
wysyla pa raty od З koron wytej 

Dom eksport. zegarów 
(Uhren - Veraandhsus) Mendi, 


Wiedeń IX L 
Porzellangnsae Nr. 95. 
Uenniki darmo za opłatą porta, 


— JL każdego, ktokolwiek 
Usirzegam ш" 
геп! lub ubrania, 

ażeby się nie dal uwieść na oko elegancko wygiądającym na 
wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gutowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać s wpkończonemi 
ubraniami в mojej pracowni; w cenie różniey niema. A satem 

Łaskaw| Panawie] zamuwiajola zarzutki | akrasiu 


a Zygmania Chili, {ннан М Krakowie, Wielopole 3, 


Wypóżycza się fraki | anglezy. — Wszelkie sumówienia na orowiaczą 
askutecania sią możliwie jak najprędzej. 


wm 


Г mam, 
{ ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
s 


Józefy Nowińskiej 
5 Kraków, uł. Mikałajnka 14, Tel. 248. 


Ровјаја na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapełowanych i s miękkiego drzewa oras wieńców либас мпусћ, шел” 
lowych i azarf. 

Zaklad esopatrzeny jest w nowe wspaniałe gd :koracve, wynyła 

słuabę do pogrzebów, w bogatych liberyach ntylówych, urządza po- 

grzeby od uajwykwintniejszych do najskromniejswych, ха znaną an. 

агаш 1 dokładnością, czyniąc wszelki możliwe natępatwa, 

wdaje іа sp się sprowadzania i przewo zwłok ве wswystkich i do waxy- 

kie państw Жуу. Posiada do dysposyoyi groby murowane, pomniki, 

krzyże ete. 18 | 


a W салабат гей а 1 
жк «ж жж ж ж жо ЖОК Ж) 


lest da odstąpienia 


KONCESYA 


na biura pisania | powielania na maszynach w Кгъ- 
kowie (z llczną 1 stałą klientelą), oraz maszyny i apa- 
( raty do powielania w bardzo dobrym stanie. Wiadomość : 
| codziennie (s wyjątkiem niedzieli), tylka między gods. 
12 a 2 popo. ul. Garbarska å, I. р. na prawo 453 


жик ккк жек уку жжж жж 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


Kajetana 


Dudziaka 


w Krakowie, ulica Fioryańska L. 36, I. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 


Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz sofy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 


Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


О акн: „жэн. ылшнолшвшгаречылирз- ибаа таьнаи E A 
Redaktor odpowiedsialny: Ludwik Ssesapańrki. 


обасы. уд зга 
Drak W. Kornechiego ! К Wojuara w Krakowie. 


